
Wydanie wieczorowe. 

PRENUft\ERRT-1\: 
~ocznle • , • • 2-i mrk. 
pólroczalc , • • 12 mrk. 
kwutalnlc • • 6 mrk. 
miesięcznie • • • 2 mrk. 
•ru s odooazenlem do dom11 

lull przesyłki\ pocztow„. 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekste111 
I w telr.scic - wlenz 1.75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reklamy . • • 70 fea, 
Zwyczajne (5upalt) 50 fen. 
Drobneo2łoszcnia po6fea. 
za wyru. Najmniej 50 fea· 

ORGAN NARODOWY. 
ł.ódź, Poniedziałek, 11 Marca 1918 r. Zaloiyclel i wydawca Jan Grodek. 

Składajmy ofiary na szkoły 
na- Podlasiu i Chełm5zczvtn\e 
do Polsklei tc\aderzy Szko/nei. 

tód.ł1 dnia 11 marca. 

Od koiica grud~ia rok~ ubjeglego, 
t malemi przerwami, pracuJ«a .tnt~nsyw
nioj dyplomaci ł politycy, aniłeh wo· 
dzowie armji. Wskazuje to, łe miecz 
najgł6wniojaze awe zadanie wyk~nnł !1 
teraz reazty dokonaj11 dyplomaci 1 poh· 
tycy. Juł coraz rzadziej daję ałę sly· 
tzeł iłoay. te Ameryka za tyle a tył: 
miesięcy przechyll szalę zwycięstwa • 
mieczem roz1trzygnle wojnę powszech· n,. Trzetwl polityc~ nie licz' na to, 
co najwyłej, azodz1t au~ co do tege, łe 
napływ •wieżych aił militarnych. ame· 
1ykańskich status quo na froncie H• 
chodnim przedłuży, co znowuż z dru
liej atrony, wobec powszechne1to znu· 
łenia wojnę, nie jest bezplec&nem rów• 
niet l dla koalicji. 

Czynnikiem decyduj,cym o zakoń„ 
-n\u wojny będzie ogólno•lud~ka psy

cue-. Ona to wypowie ostatnie słowo 
w pewnym momencie l wojna się skoń· 

czy. d • t t Angiel1cy mętowie etanu z a1łł 1 ę o 
rozumie~ i clla tego od paru tno~nl 
pnebłja inny ton w ich przemów1e• 
niach.-W dotychczasowych l?ertrakta• 
cjach pokojowych w Brzd~1u ~itew• 
akim a obecnie w Bukareazc1~ u1awn\~ 
1fę owo liczenie się z na1szerszem1 
maaami ludowem1, które w p\erwszym 
rsędzie che~ miec! pewno.I~, łe jutro 
nie irosl im niedostatek. 

Hrabia Csernin dal wyru: temu 11· 
czeniu aię s nastrojami maa, zawiera• 
J~c t. zw. sbotow1 pokOI z Ukrainę. -
Wszelkie inne sprawy polityczne odsu· 
nłlł na plan dalszy, aby tylko narodo· 
wi awojemu m6dz rzuci~ jaknajprędz~I 
meeiczne słowo: .bęcb.10 zbote, będzie 
tywnogć•. Ukraińcy wyzyskali ten. na· 
strój mas dla awoich. ce~ów po.lityc>• 
nych oahutajęc U . ramę, iak na ich s „ 
ły 1' zasoby kulturalne, zbyt wielką. 
Zachłanno§ć ta nie p6jdzie młodemu 
nowotworowi na zdrowie, ale tego, 
zdaje się, politycy i męłowie atanu U· 
krainy nie rozumieją. 

Tem gorzej dla nich, bo Ich dopie• 
ro rozwój państwa pouczy o tem, a po• 
łityka wazak pole1ta przedewszy1tkiem 
na tern, aby umieć przewidywać i usu· 
wał czynniki niekorzystne na rzecz -
potytecznych.„ I polityka polaka w 
cięgu trwania wojny powazeehnej za 
malo była przewidującą, dla tego dzi• 
aiaj ma tak mało atutów do wygrania, 
gdy zbliła się decydujllQY o jej przy• 
szłości moment. , 

Nie o tem pragn~ jednak pisać w tej 
chwili. 

Dzisiaj, gdy sblfża się przednówek, 
najskwapliwiej nasłuchujemy, jak stoi 
aprawa przywozu do państw centralnych 
owych ukraińskich zapasów, za które 
Ukraina otrzymała aamodzielnę repubłi· 
kę '/ \ nas po~rednio ta aprawa intere• 
su;e. Otóż w tej sprawie .Neue frete 
Presse• donosi, że sprawa ta dobrze 
1tol i specjalna austrjaclio•.węgiersko
ukraińska komisja udaje się w tych 
dniach do Kijowa i rozpocznie wilrótce 
tranapoyt zapasów do Lwowa, który hę· 
dzie centra\fl dla ruchu zbożowego I to
wa1owego. Druga Jinja przewozowa po„ 
eiada~ będzie centralę w Braile, do 
której kierowane będta transporty od 
Czarneao Morza i Dunajem. Transport 

- ,,,,,.. - lh---- --........ ~~·-"'"~AU 
na mol'Zu Czarnem odbywać si~ będzie 
'POd .iemiec~im kierunkiem. Sędz~c 
z pewnych_, otrzy,manych dotychczns in· 
fol'mecjl, faktycznie znaczne są upasy 
lywnofcf na Ukrainie, chociaż ceny sio· 
sunkowo wy1okie. Im dalej jednak ":' 
wachód, tem ceny S'l niiszc. W okoli· 
cach Nowgorodu-Wołyńsktego np. fun_t 
mieea lub słoniny kosztuje ~ marki, 
jajka - po 15 fen. W większych mias
tach ukraińskich wszyatkie!J!o dostać 
moł:na za dobre plenhtdze. Obawa przed 
bandytami powstrzymywała dowóz, g~y 
jednak zapanuje bezpieczeństwo w kraju, 
dowóz się zwiększy l ceny spadnę. 

Bardzo znaczna tlo§6 zbota ntarnufe 
1ię na pędzcriie po walach spirytusu -
sprawę tę ujmują w swe ręce władze 
ukraińskie i w ten •poaób również zao• 
azczędz, duło %Mh. a.stroje szero· 
kich ma• ludowych eustro-węgierakiel 
monarchji poprawifr ę 1lnacznie, gdy 
wiedeński .Reicha~ oełoslł rozmow~ 
swego pl'Zedstawiciela z · delegatami 
rzeczypospolitej ukralMkiej Ostapenką, 
Szafarenk«a l Sali&iuklem. 01tapenko 
ojwiadczył, pomiędzy lnnemi, te, wbrew 
błędnym informacjom d~iennlków, wy· 
~6z ~rodl-.ów ływno~ci z U l'ain7 do 
państw centralnych rozpocznie eię nie 
w maju l~cz jut w b. m. za pośrednie· 
twem u~zędowych biur wymiany, c'! do 
których porozumienie jut osi1u?męto. 
Dele1?ac:i ukraińscy odjechali w ~ocy. d~ 
Kijowa, aby zdać sprawę radzie .m.101: 
etrów o wynH.ach narad w Berhni 1 
Wiedniu. 

Tale to w tej wojnie powas~nej 
szczytne ideały narod.:,w, nad:z1e1e l 
wielkie h&ała ogólno•ludzkie pomięazały 
1h~ liO aprawami łoł\dkowemi, z .poapo• 
litym materjalizmem ł z · zamiennym 
handlem, na którym zakończy aię wszech· 
światowy konflikt. • 

Kto chce col otrzymat, musi m1et 
cołkolwiek i do dania. Jednym ałowem 
nmienny handel §więcić będzie w koń-
c;u wojny awój tryumf. J. Or. 

Odezwa Rady Regencyjnej 
do wojsk Polskich VI Rosji. 

Rada Regencyjna wystosowała do Na· 
czelnej Rady Polskiej Siły Zbrojnej w Ro· 
aji następuj~ce pismo: 

.Przy}ąwszy w d~iu ł ' m_arca 1?18 r • . , 
1 najw}tszem uznamem ośw1adczen1e !la 
piśmie Delegacji Naczelnej Rady Polskiej 
Siły Zbrojnej, przekształconej w dni~ 30 
stycznia 1918 r. z Nkaelnego Polskiego 
Komitetu Wojskowego w Rosji, zło!ooej 
z pułkownika Andrzeja Tupalskiego i po
rucznika Władysława Raczkiewicza. U: Na· 
czelna Rada podda:e si~ pod władzę i ro· 
zkazj Rady Regencyjnej, Najwytszej Wła
dzy Państwowej w powstającem Paóstwie 
Polskiem, Rada Rt>gencyjna wyrata Na• 
czelnej Radzie Po.hkiej Siły Zbr~jne) go· 
rące podziękowame H całą dz1a!alno~~ 
Komitetu i Rzdy od pocz~tku zww1czama 
się, z„ trwałe slc1nie na. staao~is~a ś~iśle 
narodowem i za przec1w~taw1anie su; w 
ostatnim czasie. wywrotowym dąteniom r~ 
wolucji rosyjskiej. 

Naród pdski wdzięr:rnym zostanie Ko· 
mitetowi i Radzie za opiekę nad wojskiem 
polskiem, za oddanie swej władzy pol.ity: 
cżnej nad niem w ręce R~dy !łegency1nc1 
gdy tylko nadeszła odpow1edma ku temu · 
cbwila, co jest dowodem i przykładem kar· 
ności narodowej i obywatelc;kiej•. 

f Aleksander Kakowskt. 
Józef Ostrowski. 
Zdztslaw Lubomirsk,, 

Warszawa. dnia 6 marca 1918 r. 

HominaJa gen. Józefa Dowb6r-MuiJtickiego. 
Nadto Rada Regencyjna, jak już do

niesio'to, wystosowała do Dowódcy ~-~o 
Korpusu Polskiego, gen. Józefa Down~r· 
Muśnickiceo w dniu 6 marca 1918 r. pis· 
mo w którem między innemi powiedziano: 

' W d. 4 marca 1918 Delegacja od Do· 
wóddwa f„go Korpusu Woj "ka ~olskiego, 
wyodrębnionego z wojsk ros}'.Jsk1c~. zło
tona z pułk. Edwarda Malewic.za t por~· 

·ani ka Witolda Szebeki, oraz Delegaci a 
Naczelnego Polskiego Komitetu Woisko· 
wego przckształcon'°go 30 stycznia 1918 
r w Nac1elD&\ Radę Polskiej Siły Zbroi
~cj, złoiona z pułkownilra Andrzeja Tu· 
palskiego i porucznika Wł-d;sław~ Racz• 
kiewicn stawiły się przed Ncim1, Radą 
RegencyJn~, i oiwiadczyły, te się podda· 
ją pod władzę i pod rozkazy Rady Re
gencyjoej, Najwytszef Władzy ~ań!two~ej 
w powstającem Państwie Polsk1em • . 

Wobec tego Rada Regency1.na oś~1ad· 
czyła, it przyjmuje to 0$w1adczente z 
najwytszem azaaniem dla el·go Korpusu 
wojska polsktego i dla jego d~wództwa, 
które kierowane rozwa:tnyn: patr1otyzmem 
wytrwały w karnosci wojskowej. i c~cą 
słutyć sprawie po s ~iej jak~ajsp1eszne1 . ł 
najskuteczniejszem1 ~~rodkam1•, oraz obeJ• 
muje zwierzchni~ wł&dzę nad 1-ym Korpu· 
sem wojska pols 1vo i odda1e go po~ 
dowództwo gen. D wbór-Muśnkkie~o. 

Poniewat iedaocześn1e delegaci Na· 
czclaej Rady Polskiej Siły Zbroj~ej pi~· 
mt!m s dnia 4 m rea 1918 r. ozna1m1h, tł 
składają władzę swoją nad formacj~~i woj· 
1kowemi polskiemi na Białej R11s1 1 Ukra· 
inie • ięce Rady Reiiencyjnej, przyjąwszy 
to oświadtzenie, Rada Regcn~yjoa za~o
munikowała it obejmuje polityczny kie· 
runek nad i-ym Korpusem wojska polsk ie-
10 sprawowany dotychczas przez Naczeł· 
uą' R•d~ i • najkrótszym czasie po poro· 
zumieaiu Sif: z wła tc1wemł władzami O• 
kupacyjncmi cesarsko· niemieckiemi usta• 
uowi sposób pozo1ta1'aaa w stałem pc.rozu• 
mieniu z Dowództwelll l·go Korpusu. 

W piśmie swem Rada Re~encfj na daje 
upowatnienie panu por!'cz1ukowi .~ady
sławowi Raczkiewic 01111, aby w 1m1en1u 
Rady Regencyjnej v.:s1ąp1ł '! porozu!llieni.e 
z polskiemi .formaCJam1 wo1skowem1, zna!• 
dującemi się na Ukrainie, w celu . możl~
wego skoordynowania wspólności WOJ-
akowcj•. . 

Rada Regencyjna kończy swoje pismo 
jak nast~puje: .Prosimy Boga, aby zacho
wał woJsiw polskie i jego dowództwo w 
swej przemo2nej opiece, aby ~noty woj~ 
akowe polskie stały się podwaliną naszej 
pańatwowej przyułości. 

Ofensywa koalicji. 
Lokal Anzeiger" donosi z Kopenhagi: 

: Liberte• (Pa ryt) pr1ynosi wiadomość, 
te Ameryka chce ubiedz oczekiwaną ofen· 
sywę mocarstw centralnych i przyspieszyć 
we Francji ofensywę koalicji. 

Mobilizacja w· Japonji. 
z Bernu telegrafują .Berliner N. Nach· 

ricbten•: • . 
Paryski .Petit Journal• donosi, ~e Ja· 

pońskie konsulaty we Francji dają od po
niedziałku wezwania dla należących do 
składu armji roczników 1893 - 18~7. 

Do Daily Mail• donoszą z Pekmu: 
Wyd~·no rozkaz mobilizacji ~rzech kor· 

pasów armji chińskiej. 

Batum, Ardahan i Rara. 
Berliner Neueste Nachrichten• pod· 

kreŚlają, it, jak wynika z umowy pokojowej 
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z Ri:>sją, nietylko natychmiast z:.~iar opn· 
ścić prowif'fc ię wscbodnio-anatolt1ską ora~ 
oddać ie Turcji, ale tet opuścić okręgu 
Batumu, Karsu i Ardahanu. 

Te trzy ostatnie okrę~i Turcja musiała 
Htąpić Rosji w r. 1878, poczem Rosja 
.zapomniala uczynić z Batumu port wol· 
ny•, do czego była zobowiązana. Według 
traktatu pokoiu, B:itum jest portem nad· 
kasp ii skłei?o okręgu naftoweio Baku. 

Wskutek oddania Batumit Turcji, mo
carstwa centralne otrzymują klucz od nai· 
bogatszego w świecie okręga naftor.ego. 

Forteca Kars była jednym z głównych 
punktów walki w wojnie rosyjsko-tureckiej. 

Ardaban jest to okrąg za Kauka~e01i 
naletący do o1crę~u Karsu. 

Okręgi powytue nie przechodzą wprost 
do Turcji. Turcja ma tylko :raopiekllwac . . 
si~ urządzeniem pa6stwowem ludów tarn
tejszyclt1 1 których wiele jest D:tbo"1~.1ft.. 
sklcb, w poroz"miuiu • wolnym ~aa a· 
zem. 

Zanik ducha wojennego 
w Rosji. · 

.Dally Mail• donosi z Petersburga 
pod datą 7 b. m., ił wplyw Lenina ne 
kongres stroo"ictw uległ pewnemu o
ałabieniu. - Dzienniki stwierdzają nie• 
mo!liwogć kontynuowania wojny. Ze 
zapal wojenny ałobnie, wnosi~ motna 
z tego równid, it Moskwa dała zaled· 
wie 700 ochotników do czerwonej gwar„ 
dji, zamiast 60.000, jak się spodziewano. 
Wyników werbunku w Petersburgu nie 
ogłoszono, lecz były prawdopodobnie 
jeszcze mniejsze. Ewakuacja Petersbur„ 
ga czyni szybkie postępy. Ludnoś6 w 
dalszym ch1gu fest silnie przekonana, 
te ~lemcy wkrocz~ do miasta. 

ZamiaP Niemiec co do Litwy• 
Lokal Anzeiger• donosi .ze strony 

dob;ze poinformowanej•, ie na Lit~e wy• 
łania się coraz mniejsze zaznaczanie my
łli o państwowej niepodległości. 

.Lok. Anz. • uważa tę mdl za .zupeł. 
nic nieusprawiedliwioną•, · gdyt według te
go dziennika, odzwiercia~lającego _id«:e 
wielkich przemysłowców WvJenny~h, .• htw!• 
ni mieli widzieć swoje szczcśc1e Jedynte 
w ścisłem potączeaiu z Nic~cami•:--i ~o· 
1 tero.„ agitacja, ze współudziałem mem1~c· 
k ego posła ce!ltrowe~o Erzb~rg_era za nie
podległością Litwy m1a!a w htwmacb zbu· 
dzić chęć państwowości„, 

Ten całkiem niezwykły pogląd .Lokal 
Anzeigera• poprzedza aast~pującą jego in· 
formację: . 

W ostatnich czasach litwini chc1eł1 
prz:dłotyć kanclerzowi Rzeszy br. ~ertli.n• 
gowi odpowiednie (W. duchu _tądama n1e
podle~ł. państwa) oświadczeme. Kanclerz 
jednak od?Jó~ł ~rzyj~cia tego _rodzata 
oświadc1.en1a 1 po~1edz1ał, te _opiera się 
na podstawie swoich poprzedmch wynu· 
rzeń•. 

.Lokal Aazeiger• gorąco .pochwala. sta• 
nowisko kanclerza w tym kierunku, 1 do
wodzi te Litwa .niedorosła jeszcze dG ' . . 
samodzielnego bytu państwowego • 

Dalej dziennik berliński wyrata obawy, 
te w razie, gdyby Litwa osiągnęła pań
stwową niepodległość, .wegetowałaby, Ja• 
ko państwo zaletne od Polski•. 

W ostatnich czasach litwini zetknęłł 
się •w Warszawie z polakami, aby razem 
pracować• - pisze .Lok. A_nz. • - przy. 
czem poczciwie ostrz~ga lit w.mów, .te przea 
to oka.zali brak do1rzałośc1 politycznej, 
gdy! w razie pójścia po jednej drodze: 
z polakami sami sobie wybior~ katów.• 

Kanclerz Rzeszy - głosi .Anzeiger•
znów słusznie zrozumiał* !e jest przcdsta· 
wicielem tylko niemieckim, nie zaś pol
skich lub litewsktcb interesów. Te zał 
intereay aiemieckie nie mieszczą si~ " sa• 



„ 

modzielnem niedojrzałem państwie, które 
nie posiada Jeszcze ładnych urządzeń 
kwalifikujących je do samodzielności, kt?· 
re we wszelkich warunkach dostałoby się 
pod ~ospodarkę polską. 

Oprócz tego Litwa oznacza dla Ni'· 
miec bardzo watne połączenie pomiędzy 
Niemcami i Kurlandją. 
Nie mamy ooprawdy żadne} ochoty odda
Ra~ tego połączenia pod wpływ polski, 
szczególniej wobec zachowania się pola
ków w ostat,nicb czasach. Nalety zatem 
przychylnie powitać fakt, te kanclerz w tej 
~prawie, również okazał się mocny. Gdyby 
łitwinom w dalszym ciągu zawracano gło· 
wę, to łrzebaby z n!mi pomówić szybk.o 
1 zasadniczo - konczy .Lokal Anze1. 
ger•. 
Uregulowanie bezprawne 
granic 'prowincji Poznań• 

ekiej. 
Pod powyżsivm tytułem pisze • Taegli

sche Rundschau": 
Zdaje się, te dziś zal)omniano zupeł

nie iż na Kongresie Wiedeńskim ustano· 
wi~na granica Ks:ęstwa Poznańskiego zo
stała pótniej na szkodę Prus zmieniona. 
Mimo to, ie tekst układa był jasny, wy. 
toczyła po kilku latach utworzona rosyj
ska komisja graniczna pretensje do ob· 
szarów wokót Pyzdr i Słupcy. 

W słabości niegodnej Prusy ustąpiły i 
wyrzekły si~ wschodniej części ówczesne· 
go powiatu pyzderskiego, z którego c~ę
ści zachodniej utworzono mały powiat 
"rzesiński. 

Wobec mającego nastąpić nowego ure
gulowania granicy ma wi~c pa~stwo nie
mieck'.e mo~ność po etowan1a szkody 
przez dezaneksje i przyłączenia pewnej 
liczby kwadratowych kilometrów, których 
wartość ekonomiczna będzle copra"Wda o
graniczona, atoli pod względem wojsko
wym jako ochrona graniczn3: na m.iejscu 
dotkliwem, warta może b~dz1e podjętego 
trudu. 

4DO dr izji ze stron ""Obu. 
E. v. Salzmann pisze w "Vossische 

Zeitung:" 
Oświadczenia Wilsona jeszcze nie· 

ma, ale po mowie Balfoura · niema już 
zapewne wątpliwości, ~e wielki dramat 
jeszcze się nie skończył. 

Anglja chce wychylić kielich do dna, 
pra~nie rozstrzygnięcia wojskowego. 
Swiat ujrzy największe wydarzenie wo• 
lenne, jakie kiedykolwiek mialo miej
sce. Czterysta dywizji-licząc po stro· 
nach obu-stoi w gotowości na prze
strzeni od morza Północnego do Adria· 
tyku. Hasło m,pźe paść lada chwila. 
Naprężenie wzrasta do potwornych 
rozmiarów. Przyszłość pogrątona jest 
w ciemościach. 

Pomimo to, jedno tylko mote nam 
duszę oźyw:ć: zaufanie i pewność. Rze• 
czą główną, któM wypędził winna wąt· 
pliwości z serc tych, którzy z troską 
patrzą w przyszłość, jest nasze jednoli
te dowództwo. Ono przeprowadziło 
wojnę na wschodzie, ono umotliwiło 
uregulowanie stosunków na Bałkanach 
l otworzyło nowe widoki na azjatyckiej 
widowni wojny. 

Przeciwko sobie mamy trzy narody 
sprzymierzone, anglików, francuzów i 
włochów. Amerykanie· wraz ze swymi 
160 OOO ludzi, którzy obsadzili okręgi 

l t11odnia mnnuneuo. 
2(.VI Koncert Symfoniuny Ł. O. S. 

Program Koncertu Symfonicznego t, 
O. S. w ub. poniedziałek zawierał w czę
ści instrumentalnej dwie bard~iej popular
rie kompo:ycje Mendeissohna, a miaoowf. 
cie, zawsze piękną i ci~kawą pod wzglę
dem formy i wspaniał'j instrumentacji 
Szkocką Symfonję" A-moll - i .Koncert 

;krzypcowy• E-moll z towarzyszeniem or
kiestry. 

Wykonanie Symfonji było bardzo do
bre. Orkiestra {,rała zgodnie, starając się 
zrozumieć i poddać si~ wymogom swego 
przewodnika, co tet wyszło na dobro ca
łości wykonania dzieła Me'ldelssobna. 

SC1listką wieczoru była znana z wystę· 
pów na estradzie naszej, wiolonistka p. 
Róta Szyndler. O talencie odtwórczym tej 
artystki - niejednokrotnie już pisałem -
nie będę się przeto powtarzał; - zaznaczę 
tylko, te w wykonaniu koncertu E·moll 
wykazała artystka piękny choć niezbyt du
ży ton, techniką bezsprzecznie bardzo roz„ 
rośnięt~ subtelne frazowanie, duto uczu
cia i temperamentu - aalety, które sta-

O A Z l!TA f, () D Z K A 

frontu między Mozą t Mozellą oraz nad 
kanałem Ren - Marna, tymc-zasem od· 
grywają rolę go!cl. 

Dalej v. S. pisze, te w obozie koali
cyjnym od trzech lat trwa walka o na• 
czelne dowództwo, dowodzi że armja 
angiels~a jest samodzielna, armia fran· 
cuska również-i w ten sposób, zaprze· 
czajl!IC po§rednio widdomościom o u· 
jedno~tajnieniu naczelnego dowództwa 
oraz o tern, że wodzem naczelnym 
koalicji został francuski ~enerał F'och, 
wyrata opinję, że „jedyną rzeczą wspól
ną, która stoi za temi samodzielnemi 
armjamł, jest wielka armja rezerwowa 
operacyf na, pTzeznaczona też do ataku, 
a znajdująca się pod wodzą generała 
Focha. 

Ta armja liczy około 60 dywizji 
(czyli około miljona fołnierzy). Jej cel 
jest jasny. Jeżeli fronty się zu!yją, -
wtedy armja Focha ma wystąpić, aby 
wywołać rozstrzył!ni~cie. 

Telegramy. 
_Komunikat n:emieckl. 
Eerlin, 10-go marca. CUr.zędowo) 

Z widowni zachodnlaj. 
frcnf waJsk generała marsułk1 ·polnego 

Rs. Ruprechta Bawarskiego. 
Angielskie natarcia wywiadowcze trwa

ją. Na poludnie od Monchy nacieują 
silniejsze oddziały. Wieczorem wzmogła 
SitS wielokrotna walka ogniowa. 

front nit1nleckfeoo nasti:pcg tronu. 
Na południowym zachodzie i na póf

nocy od Bhm1nt wieczorem francuzi pro
wadzili energ czną akcję ogniową. Po 
witlogodzinnem przygotowaniu artyleryj
sldem o godz. 2 po południu pomiędzy 
Aneervoller i Battonvillers silne oddzhły 
niepizyjacielskie podjęły ataki i cz~ściowo 
wd~my się do naszych rowów czołowych. 
Przed kontratakami naszymi .nieprzyjaciel 
cofnął się do swych stanowisk pierwot
nych. 

Pospolite ruszenie wirtemberskie, nas
sauska obrona krajowa i miotacze płomie
ni podczas natarcia na stanowiska fran· 
cuskie na południowym zachodzie od Mar
kirchu zabrały do niewoli jeduego oficera 
i 36 żołnierzy. 

• 

W ciągu obu ostatnich dni .zestrzelono 
28 samolotów nieprzyjacie-lskich i jeden 
balon na uwięzi, Oddział pościgowy 
Bolckego strącił 200-go przeciwnJka. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

1'ierw8%Y General-kfloatertr#strz 
LV DE NDORPP. 

z pra5y polskie! 
Demokratyzacja twórcza. 

Przewlekła wojna. wyciskając z szero
kich warstw społccii:oych nadludzkie wysił· 
ki i pokaiujl\C do oczu ich znaczenie 
fundamentalne, przyspieszvła konieczność 

I 
wiają panią Szyndler w rzędzie pierwszo· 
rz;doycb artystek-skrzypaczek. 

Wielką niespodziankę sprawił nam tym 
razem p. Adam Dobosz, tenor opery war
s:iawskiej, którego w sezonie ubiei-,łym sły
szeliśmll dwukrotnie w kwartecie solistów 
w orator~um ,Stab<!t Mater• Rossiniego. 

Pan Dobosz ń ybral na popis pięknt\ 
arję ze .strasznego Dworu• Moniuszki, a 
wykonaniem jej, pełnym uczucia 1 dramaty
czności wzruszył słuchaczów. Jego ładny, 
sym na tyczny głos, szlachetny w brzmit
mu, oparty o dobrą szkołę,-wyborne fra· 
zowanie, czystosć intonacyjna w górnym 
rejestrze - sprawiają, że słuchacz, ulega· 
jąc silnemu wrażeniu, jakie na nim szcze
rośi.; dźwięku i plastyka słów wywiera -
zostaje porwany całkowicie interpretacją 
::.rty&ty. To samo o.1nieść należy do wy
konama arji z opery • Toska", Pu ci niego 
i kil ·u pieśni nadprogramowych, wykona
nie których pnynosi wyrazy prawdziwego 
uznania dla świetnego śpiewaka - arty
sty. 

Akompanjament fortepianowy pozosta· 
wiał tym razem duto do tyczenia - i by
łoby pożądanem, . by na przyszłość zwró
cono nań większą uwagę, 

Wszystkich wykonawców · z p. Rótą 
Szyndler i p. Dobo;,itw huczniP nklasld· 
w ano. 

„ 

skfero.wanfa sit społecztństw na tory d~
mokraty.zacji współżycia. Sama zasada 
nie budzi Jut dziś wątpliwości - troską 
polityka mote być tylko wyszukanie form 
demokratyzacji, które nadawałyby jej wttr• 
tość twórczą. 

Nie na tem polega główny ciętar za
gadnienia, by zerwawszy dotychczasowe 
skrępawania, nadać szerokie prawa tym, 
którzy byli ich pozbawieni dotychczas. 
To dopiero czy~to formalna strona prob
lematu. Z punktu widzenia polityki spo· 
łecznej, to jest kształhnvania współżycia 
lak, by wytwarzało jak największe warto
ści kulturalne - naiwdniejsze jest, bv 
demokratyzacla była wyzwalaniem sił 
twórczych zbiorowości. To znaczy, te ze 
wzrostem swabód jednostkowych musi iść 
w parze integracja pracy narodowej. Po
lityk narodowy pragnie dla ludzi wolno§ci 
nie j~ko celu w sobie ale jako podstawy 
dla uobywatelnienia. 

Niezrozumienie konieczności i istoty 
demokratyzacji twórczej sprowadza dwa 
krańcowo różn~. a dla rozwoju zbiorowo
~ci równie szkodliwe objawy. Z jednej 
strony odwracanie się od prawdy, że tyt„ 
ko wolni słu?ą dobrze państwu i spole-

1 

CZPństwu, wytwarza wstrzynrniące wszelki 
pęd tycicwy wstecznictwo. Z drugiej zliś, 

. dąż11ości wyzwoleńcze, którym nie towa
rzyszą usiłowania pochwycenia wyzwolo
nych w tryby karnej pracy społecznej, 
prowadzą nie do rewolucji oczyszczającej 
ru~:o:ną atmod~rę i wlewającej szeroki 
de~h w ścieśnione dotąd piersi, · ale do 
czysto destrukcyjnych wywrotów. 

Rewolucja b0lszcwicka dostarczyła wy
mownego przykładu demokratvzacfi, jaka 
być nie powinna - demokratyzacji nisz
czącej be1płodnie. Nie chodli mi tu o 
samą treśt h ~~eł, które bolszewicy wypi
sali na i;wych sztandarach. Nie o to fr!, 
na co jut wskazywano iako na przyczynę 
ic!J uradku: n!ewspólmierności ruchu, 
który wywołali we własnym kraju. ze stz
m~m społecznym innych kraiów. Pod tym 
wzg'edem b0Js1ew·cy przypomi .a:<'l. owq 
rzymiankę, która widząc meża wahające
go się rrzed konieczną śmi~dq sam 'bó'· 
czą, pchncła się w jee:o ocziich no.tem, 
mówi::\C: .patrz, nieboJi• .•. 

Owóż możnaby s~dzić, te bolszewicy. 
którzy pragn~Ji pociągnąć sw~m przykła
dem proletarj'lt w<=zystkich krajów, na to 
sami siebie zarzneli, by innym pokazać, 
że to nie boli. Różllicę w ocenie obu 
tych gestów określa oćchyl~r.ie wagi ży• 
cla jednostkowego i życia zbiorowoś::i. 

W tej chwili jednak interesuje nas tu 
inna okoliczność. Główną przyczynę u· 
padku bolszewików należy mianowlcie 
upatrywać w ich niPzdolności skierowania 
wód, których dotychczasowe tamy i grob· 

' le przerwali, w łotysko społeczne. Nie 
wyzyskali żywiołu, kMry odpowiednio t: j(· 
ty stać si~ mote najpot~tnie}sza, siłą po
pędową postępu, lecz sprow.idiili zalew. 

Krótko mówiąc, bolszewicy nie tchnęli 
w wyzwalane masy idei społecznej, ide. 
obrony wspólnoty zabei;pieczającej tyciei 
Uderzyli w potężne surmy, ale - od we
wnątrz Jeryha.„ 

Bolszewicy chcieli dokonać przewrotu, 
wobec którego zbladłyby zmiany wprowa
dzone w życie społeczeństw przez rewolu
cję francuską. Ale wy2szość rewolucji 
francuskiej polegała na tern, te zawierała 
ona w sobie pierwiastki demokratyzacji 
twórczej, gdy tymczasem brak ich było 

Recital prof. Henryka Melcera. 
Twórczość f ryderyka Chopina, to nie· 

przebrana skarbnica natchnionej muzyki. 
Począwszy od skromnych hrmą u· 

tworów tanec znych polskich, jak polo· 
nez, mazur, ku;awiak, oberek, w któr;ch 
najbardziej jaskrawo występują typowe 
cechy narodowe, a które tchnieniem 
swej fantazji t poezji przetworzył Cho
pin w pierwszorzędnej piękności poe~ 
mata muzycz. e, malując w nich sceny 
z życia ludu naszego z przer6żnemi je· 
go objawami, i.;go dziarską wesołością 
i smutkami lub też, iak w 1=olonezach, 
stwarzając ja l-. by wielkie rapsody, w 
Uórych zarysowują s· ę w całej ws pa· 
niałości świetne czasy eh •aty i potęgi, 
a nieraz łt: nt,iczne losy l..>o'h aterskiego 
narodu, a . ~ ończyu.rszy na balladach i 
nokturnach, . ~~ZftC"Ch c .arakter naj· 
czystszego ro.n nty-zmu, osnutych na 
podkładzie progftim..;wyo1, w większości 
fantastycznym - wszystkie dzieła nie· 
śmiertelnego m'l':trzw, są w najwyższvm 
stopniu indywiduć'lnemi. Odb:ja 'się 
w nich dusza polska, z jej glębokim 
smutkiem i rycerskim zapałem. 

Ten wysoce subje' tywny charakter, 
jaki posiadają utwory C '10pina, wynika· 
jący z eł bo .tich pokładów duszy. jego, 
a pr:i:e'1ilmięty nawskroś szczerością 
uczucia, sprawiają, że wyjątkowi tylko 
piani6ci, potrafią myśl zawartą w dzie· , 

MCIO. 

bolszewJzmowi. To td Wielka Rewolucja 
pchnęła sprawę ludów trwale napr1:ód -
bolszewizm doprowadził społeczność do 
rozprzężenia i wydał i\ w r~ce nieprzyja· 
cie la. 

Rewolucjoniści francuscy wnosi\\ mia„ 
nowicie ·w warstwy, którym wywalczali 
wolność, mocną ideę narodową, zewnętrz• 
nie rozkute jednostki spajali wewn~trznie 
ogniem gor4cej miłości kraju. Hasła, któ• 
remi wówczas szermow.ano, posiadały -
mimo całtj swej abstrakcyjarści i pate
tyczne20 odniesienia do całej ludzkoścl
silny podkład w dumneru poczuciu w1r
tości własnej wspólnoty. 

Głosząc bratctstwo ludów i zwracaJąc 
sl~ do nieb z ewangelją wolności, 1 francn• 
zi dokumentowali jednocze~ie płomiea· 
nem slowem i ważkim c:.yn~n, te pne„ 
dewsz.ys.tkiem strzec będą własrrej indvw!· 
dual n ości spo1ec.znej jako podstawy swej 
\\Olności. W jednej ze swych uchwał 
oświadcza Konwent Narodowy, że .żadną 
miarą nie będzie się mieszał do rządów 
innych mocarstw, ale oświadcza zarazem, 
że raczej pogrzebie się pod własnemi gru
zami, niż ścierpi, by jakiekolwiek mocar
stwo mieszało się do wewm;trznego urzą· 
dzenia Republiki.• 

Rewolucjoniści francuscy dokonali wiei· 
kiego dzieła, bo niszcząc dotychczasowy 
porządek - który, jakikolwiek był, był 
przecież utrzymującem całość uporządko· 
waniem współtycia - rozniecali równo· 
cześnie zapał do pracy dla wielkości wsról· 
noty, opartej na nowych podstawach. 
W ten sposób krusząc pewną formę tycia 
społecznego, krzepili iego is.tot~. Bolsze· 
wicy natomiast, uwalniając spętane dotąd 
tyw1oly, nie amieli zmagnetyzować icb 
światłem ideału i spoić do budujące) 
pracy. 

Demokratyzacja twórcza musi iść innym 
szlakiem. Pragnie ona praw dla ludu dla· 
tego, by tworzyć dzielnych obywateli, ta 
znacży wolnych i wolność swą świadomie 
na slutbę o,czyźnie obraca}C\Cych człon• 
ków wsi:;ólnoty. Chce dać jednostce mot• 
ność jaknajpełniejszego rozwoju, ale za
razem tąda od niej zrozumienia, ie tylko 
• w szczęściu wszystkich, wszystkich cele". 
Rozumie, że jedynie odrzucając, co jut się 
przeżyło, a skupiając ludzi do pracy nad 
mnożeniem wspólme · odziedziczonego do
robku, daje s: ę narodowi bajną mtodość. 

łach jego zrozumieć, duszę jego odczuc. 
Takim wybitnym odtwórcą i wielkim. 
artystą okazał się prof. Henry~ Melcer. 
który dał się w sobotę ubiegłą slyszeó 
w Sali Koncertowej, w recitalu· koncercie, 
poświęconym twórczości Chopina. Nie 
będę pisał o zaletach gry i talentu 
Melcera, gdyż są one nam wszystkim 
znane z niejednohrotnych jego wystę• 
pów estradowych i należycie uznane, 
zaznaczę tylko, ie cafy bogaty program 
koncertu, złoiony z prawdziwych klej• 
notów twórczości mistrza, a więc 12-tu 
etiud op. 10, czterech Ballad, fantazji 
F-moll, Scherza B·moll, mazurka, walca 
i potężnego poloneza As-dur, wykonany 
był z niezwykłą maestją, a pełna polotu 
poetyckiego i szczerego uczucia inter• 
pretacja poszczególnych numerów, wpro· 
wadzaj~ca w podniosły nastrój i zachwyt 
licznych słuchaczów zjednała mu hucz· 
ny i w zupełno§ci zasłużony poklask. 

lgn. w~n. 

Sprawozdania z piątkowego koncertuj 
na którym śpiewała p. Mo!trzycka, gra 
St. Barcewicz, a tańczyła p. Gnatowska, 
nie mogliśmy, niestety, zamieścić, po· 
nieważ organizatorki koncertu uważały 
za wła§ciwe przesłać bilet dla recen„ 
zenta dopiero w sobotę o godz. 9 rano. 

Przyp. r~da~cji). 



Postawić Jaknajwięka~ iloU obywateli do 
pracy przy warsztacie si:,ołecznym - oto 
cel demokratyzacji twórczej, która pojmu
/e, te najwydatniej pracuje tt!n, ~to w~l: 
ny, a najbardziej wolny - bo na1bardz1e1 
tbroniony-jest ten, kto prac~ sw4 mnoiy 
&poleczno~t. · 

• Moni/01 Polski•. 

z item · ~olslf tch. 
Warszawa• 

Rosjanie w War•zawie. 

Wobec zawarcia pokof u z Rosją, wła
dze okupacyine poleciły !st~iejącemu 
w Warszawie Towarzystwu op1ek1. nad ro
s}anami sporządzić !isty osób n:e rnło~
szych, nit 50 lat, które . tyczył~by sobie 
powró::ić do Rosji. D~ tej ~ory na opusz
szenie Warszawy iap1sało su~ zaledwie 80 
fOdtin. 

Tak nieznaczna liczba rosjan, zameldo
wana do wyjazdu, według opinji zarządu 
towarzystwa, tłomaczy s~ę tern, te po~o
stali w Warszawie rosjame naletą do osia
dłych w Polsce ieszcz~ za czasó_w ~zeczy„ 
pospolitej która dała 1m schromeme po~
czas pr.r:~śladowań te\igi}ny~h w R_osJI: 
Rosjanie ci są spokre!nie!1'. z polsk1em1 
todzinami, posiadają !118Jl\~kt,. mteresy han
dlowe i zajęcia osobiste 1 me wspólnego 
nie chcą mieć z b. rosyjskim eie'!lent~m 
aa.pływowym. który b. rząd carsk~ dzte-
•. tkami tysięcy kierował do Polski w po-
taci licznych urzędników. . . 

Tym osiadłym r~sjanom . ni~ uśmiecha 
·ę obecnie bolszewicka ros1a 1 tyczą s_o

bie pozostać nadal w Polsce, czując się 
tu bezpieczniej. Rosjanie ci ~yratają ~hęć 
przyjęcia poddańst~a polskiego? ~ wielu 
z nich ja! to uciyn1ło. p~zy ~m1am~ p~s
portów rosyjskich na mem1eck1e, zapisując 
s(ę w nich, jako mieszkańcy Królestwa 
Polskiego. 

Straik w aptekach warazawskich. 
W soboti: po południu rozpocsął się 

lirajk pracowników aptekarBkich. 
Pracujit w aptekach łylko le~ właści· 

ciele i zarządzajfłCJ'. Oc:aywlŚc\e, mogą 
oni zl\epokoić tylko CZfłatkę zgłoszeń poirze
bującej leków publicznoślli. 

Pray wejściach do niektórych aptek wy· 
wiesz ooo na pi ey •• Apteka wykonywa tylko 
najwatnfejsze lekarstwa•. 

P.9zam'kni,oiw11GoapodJ Artrstrcznej". 

Dzienniki wars za wskie• plaaą, że PP• 
K11ap('zyń1:1ki, Pawłow1kł i 8mołrycki zo· 
stili zaareuiowani. Pierwszy piastował 
godność prezesa instytucji, dwaj ostatni -
«vrektorów. 

Zamlknlf2cie „mirażu". 
Przedwczorai 'Wieczorem cenzura te~tr I

na zawiadomib właśc\c\e\a .Mirażu•, że z 
polecenia 111łada teatrzyk ten zoshie zam
kcięt1 na przeciąg dwóch tygodni. 

l(pwaw~ napad band1cki. 

W pi~tek o godsinie 7-ej wiec2orem 
ł uzbrojonych rabusiów napadło na miesz
kanie ogrodnika Rougiersa przy uJ. Poraj 
or. 103, ~\dai"o pieni~dzy, ponieważ R. st..;• 
wiał opór, rabusie położyli go łrupem na 
mieiecu, a ~ooę ranili. 

SzCzegółJ poż=iPu wal Żrłno pod 
' Radomałl:lem. 

Pisma z okupacji austrjsekiej przyqotzll · 
aowe ezc1egóty straB11nej katastrofy. jaka 
0awiedziła wieś ~ytno. 

W ubiegły wtorell', o godi. 1·ei popoł„ 
1 niewiadomej przyczyny wybu~hł pożar 
w mienkanin włollcjaoin& Nalzlńskiego, o• 
~ień ws\;.ut.sk silnego wichru w kilka minut 
1gsrnął w11·tJ11tlr.ie zabudowania i przenió~l 
1ię na inne dzielnice gęsto nbudowanej 
1V~i. Nie bylo mowy o ratowaniu inwen-
. ·.:a, gdyż trudno była uratować własne 

~yc. e. 
Z p~śród Z!\ budowań !!{ ł.:.nęły , mi~diy 

innen i: budynek gmiuDy, w którym miesz
liał sekretąrz, szkoła ludowa, hndynki pa
raf.ułoe, magazyn zbożowy P. C. z., miesz· 
ezący się o~ok' traktu szosowego, naleiący 
do d ., oru Z ;tno, stanowiący właenrść o
bywsteła riem. p. J&cka Siemińek\ego, spło
nęło okolo 80 zabudowań mieszkalnych, 
100 st~dół li Innych zabudowań gospo· 
.llarcP:ych. 

Nie obyło 11ię bea ofiar w łud.zfacłl; do· 
kąd wydobyto zwęglone zwłoki 60 letniej 
ntaru~z ki, 6 letniego chłopca. oraz gospo· 
darza, klóry leiał chory. Dalsze poszu ... 
tiwKnla wśród zgliszc1 trwRią. Oprócz ap~
lonyc h, wielu jest rannych i poparzonych, 
któr1· m ud1ielono doraźnej pomocy, Oprócz 
te11,o spłonęło wiele inwentarza lywego. 

N' wiadomoś~ o katastrofie, komendant 
P.Owialu gen. E. Dlłbrowiecki oraz starosta 
Zorowski udali aio na mlejaCe strasznego 
Di(Bzczr.śoia, gdzie pierwszy ofiarował na 
1,eca pogor.aeleów 2 tfsiące koHD. 

Ocalał kościół, dom mJ ... ul.;alny p. Ja~h 
Siemińskiego, który urął 1ie zorgan110„ 
w1'"fem komitetu doraauej pomocy pocc
rtelców. 

B·raty obl°illllją przeszło O!& 600 łyBftCY 
nabli, około 450 oaób pozoalaje bę1 dachu 
nad głow-. 

Pokłady rudy I wt;gla. 
W oko;fcauh CzfJstochowy odkryto po• 

kłady rudy żellanej i WQgla. · W zwll\zku 
1 tym prz~ było do Częstochowy kilkun~atu 
niemieckich Inżynierów górniczych, ktorzv 
maj, dokładnie zbadać t9ren w okolicach. 

O•trzeżenie żydow przez &••·· 
gubernatora. 

Oazety łergonowe donoszą: .Nowy 
gen.·gubernator lubelski zwiedził szereg 
instytucji żydowskich w Lublinie w to• 
warzystwie swego adjutanta, komen• 
danta okręgowego, pułkownika Ober· 
tyńskiego, żyda, oraz starosty Godlew• 
skiego. Zegnając się z przedstawicie
lami ł.yd6w, gen.•flubernator powiedział 
im: .Cenię bardzo wysoko żydów za 
ich pracowitośc, jak równieł. za ich 
wysoko rozwinięty zmyeł życia rodzin· 
n11:go. Zwracam wam jednak uwagę na 
szkodJiwe następ~twa niejasnych .ge
szeftów•. przynoazą\;ych szt, odę in tere· 
som ogółu. W tym względzie na przy
szłość będę musiał obchodzić &ię bar• 
dzo surowo•. 

- Mianowz.nia. 
Rsda regencyjna mhnowała: p. Ry•zard l 

AureleO'O L:!iańslrieu;o - sędzią sądu nai· 
wyAsze;o; p. Kazimierza Marcwskiego -
prokuratorem sądu najwy~uegc; p. Mie1•zy• 
aława Ko~zanowicze, wiceprezesa Bl\dll o
kręgowego w m ]cach - rr<:'ze.iem sądu 
okręgowego w Mławie; p. Ht' Dryka Dra
uera, pcdprokur tora pny aąd1ie okrągo
gowym w Kaiisza - sędzią sądu '>kfęgo· 
wege w Kaliszu; p. Włudyaława Kazimie
ua Kr) wuh , starBzego refon1a ministHjum 
spraw i edliwości - sędzią tł ulu okręgowego 
w W1uszaw!e; p. St11nisl wa lhrjan11 Zwo• 
lińskiego, s~dalego śledcaego sądu okręgo• 
wego ' Lublinie - ędzl1 sądu okrę~owe· 
go w Częstocho•,i1 ie; p. 7.dz1aława Pierni• 
karskle~o. s~dziego śledcze~o sądu okręgo• 
wego w Kielcach - prokuratorem sąd~ o
kręgowego w Cz~&tochowie. 

- L terja klaaowa na Inwalidów 
wojennych. 

Loterja na inwaliców 1Vojennych wpro
wadz!ła niepraktyk'lwaDll dotąd w loterj„ch 
krajowych iuowację, a mlsnowicit>, podzie
liła swoje losy o i•rcicz połówek 1 ćwiar
tek także na ósemki. 011amk:a loeu kosztu
je ~ kat de\ klaaie t_1 lko J rnk. 25 fen. 

- PPzfpomnienie biura kwestr lloj.. 
ciuszlkowskiej. 

Obywatelska komisja ofiarności pub
licznej podaje do ogólnej wiadomości, te 
w biurze komisji Warszawa, Krak. Przedm. 
60 (1-sie piętro) znajdują ~ię karty .Księ
gi Wieczystej ofiar im. Kościuszki•, na 

· których mogą zapisywać swe ofiary wszys
cy ci, którzy dla jakkhkolwiekbądź powo
dów nie mogli dokonać tego dotychczas. 

Ofo.ry oraz zapisy przyjmuje się od 
godz. 10-12 w poł. 

Biuro Kwesty Kościuszkowskiej przyj
mitje, oprócz _tego, zwr~ty k.art z pro"!in
cji i zwraca się za posredmctwem pism 
do wszystkich komitefów miejscowych 
Kwesty z prośbą, o możliwe przysp'esze
nie zwrotu kart i ofiar, wobec zblitające· 
go się terminu zamknięcia kwesty. 

- Legjoniści w ll•Pkowie. 
.Krakauer Ziog" pnyaosi w części 

urzęrlowej "°ezwan~e w myśl któree:o wszy
scy Jegjonlści, przebywaj:icy w Krakow·e, 
mają ei~ do 10 b. m. bez wzgl~du na 1 h 
papiery zgłosić w bl'rakaah whko\\ ie kich 
na Pr"dniku Czerwo:.iym. 

- O pocztę miejską w ł.odzi. 
W Warsz a. · e bawił dele 1:1t m. Łodzi 

dla zaznajomienia się z dsiałal ością i -0r· 
ganilacj& p c.zty miejskiej w calu utworze
nia podobnej poczty w Łodzi, gdgfe ozynuc· 
ści pocstowc załatwlają tra~at•y, 

- O zapom•o• miejaką dl„ słra ... 7 
ogniowej. 

Zarzl\d łódzkiej etraży ogmo~·e· zwró· 
cił się do magist.ratu z prośbą o i 1i:keze· 
nie dotychczas wydawan g<> jej sub11ydjum 
z funduszów miejskich. Subeyd lllll wyno i 
obecnie 120,000 mk. rocr.nie. W podaniu 
ewem etrai prosi magistrat Ci potro1en1e łaj 
sumy. 

- Z ł'ódzldej atraiJ ogn. ochot. 

Dzl§ o godzinie 7 wieczorem odbę
dzie się 6wiczenie sygnałowe 2-go od· 
działu w domu rekwizytowym 3·go od· 
działu. 

- z polsldego Tow. badail nad 
dzi,..ó I. 

VIl·e zebranie naukowe polskie~o 
Tow. badań ned dziećmi odbędzie się 
w §rodę 13-ego b. m. o godzinie w pół 
do 9-ej wiecz. w lokalu towarzystwa 
(Dzielna 44). Na porzędku dziennym 
odczyt dyr. St. Pogorzelskiego: .Koe• 
dukacja w teorji l praktyce•. 

- ZebPanie okr-agowe P. M. 8. 
Wczoral w Domu Ludowym przy ul. 

Przejazd nr. 34, odbyło się :zebranie o· 
kręgowe PoI&kiej Mac1erzy Szkolnej, na 
ktćre przybyli delegaci różnych kół pro· 
wlncjonalnych. Zebranie zagaił pr~ze.s 
Łódzkiego Oddziału p. St. Chelm1ck1, 
zaznacHjąc, it celem zjazdu jesc poro· 
zumienie się z przedstawicielami kół 
prowincjonalnych dla nawiązania słlniej· 
szego niż dotąd kontaktu. Koniecznem 
jest, zdaniem prezesa, zbieranie się 
wspólnie z delegatami chociażby raz 
na miesiąc dJa omówienia spraw zwią· 
zanych z dzialalno§cią instytucji. Na 
przewodniczącego powołano p. Leona 
Chwalbińskiego. 

Spnwozdanfe z dotychczasowej dzia· 
łalno§ci kola okręgowego P. M. S. zda· 
wał p. Chełmicki, zaznaczając, it dąże· 
niem byto i Jest ułatwianie działalno§cl 
kołom powiatowym. Główny nacisk po· 
łołono na organizowanie odczytów c;raz 
zakładanie bibljotek, celem szerzenia 
czytelnictwa. 

Następnie p. Chełmieki zakomuniko
wał, że magistrat m. Łodzi przyznał za· 
pomogę, dJa Koła okręgewego w sumie 
10,000 mrk. 

Koło okręgowe po§redniczy w zbie
raniu składek na szkoły polskie na 
Podlasiu i Chełmszczyfoie, Dotychczas 
zebrano na ten cel sporą kwotę. 

Następnie wypowiedzieli się delegaci, 
którzy przedstawili bolączki, niedoma· 
can;a l potrzeby kół powiatowych. 

Drugą część zebrania stanowił o~
czyt dyr. B. Knothego „Oświata w Pol
sce,• w którym uwydatnił w żniejsze 
momenty potęgi Pols"i' Odczyt ilustro
wany był prz ... zroczami odtwarzającemi 
obrazy Matejki (i) 

- Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W ubillgł!ł &otioi:, o gocz. 8 w.e~zort:m, 

odbyło s·~ pod przewodnictwem dyr. J. Cze-
raszkiewicza, zebranie m eeięczne Polskie
go Tow. Krajo.znawc1.e~J. PrzewodnicZt\CY 
poruszył sprawę jubileus:o~ego wydawni
ctwa Łódzkiego Odnzialu z o~azji przypa
dającego w roku przyszłym IO·cio lecia ist· 
nienia. Na całlla5 m11h si~ złoż;:ć, próc;: 
sprawo11d1rnia, prace j prz -ciaynki krajo· 
znawce<>, 1yciąot1 Łodd i je] ckolic. 

Nai!lępn e dyr. E. Kloss w nirzmiernie 
pouczaiiicym i bogato ilU•irowanym pr.ze
zroc11um1 odczycie „O nieansr•ym Hkicu 
Małeiki do lwanll Grcźaego• u1uajomił 
słuLh •Czów z treścią i gcne11~ obrozu, któ· 
ry miała moinośó ogl:\dać Łódź w roku U· 
biegłym DS Wyl!tawie, UU;dzonej przez p. 
R1chlingow11. Prełe~~at z.:1naccył, iż jest 
to nleaoany dotychczas a oieKmiern'e cie· 
kawy ezkie, którego Matej~o jednakte w 
a vym obra1ie .Iwan Groiny• nie 1użytko• 
wał, zmieniawsiy pierfl o tną koncepcję ma• 
larską. DKjllC pogląd n 1 twórc7oość Matejki 
w okresie malowania .I wan~'•, dyr. Kloaa 
utraymaje, iż jest on nie ;ako pendant do 
obrazu .Rzecrpoepolita B .b ńska", w któ
rych to obu obr 11ach miatrz cbeiuł dać kon
t1a t dwóch kul1ur, dwóeh cywlliucji, poi• 
skiej i ws ółcześoej ws ·hodnhj - moskiew• 
skiej. M ś. t~ podług prt-legenh iaczer
pofłł Matejko, prowadząc etudj3 hi1:1torycz· 
ne do .Btttorogo pod Ps'.iowem• z Mickie• 
wicza .Literatury shwitiń:lldej", g i zie .Mic· 
kie w ie z d •je ~ kaśni ~ te dwa przy kl :idy kon· 
łrsetu: z jednej str ;,y v.ytworna zabawa 
panów polskich - rrnl.!zpospol1ta b„b.ńska, 
- z d: ugi j akru.:ieństwo, rozbestwienia 
i tyranja Groi ego. . 

Za pięł.ny odl!zyt licznie zehnri siu· 
chacze wyrazili prelegentowi podziękowa-
nie \V postaci gorących oklasków. (i) 

- Zebranie nauczycieli szkół ła• 
bryi:z. ych. 

() Wczoraj, pod przewodnictwem p. 
E. Ma;-Majewsk\e..,o, odi·yto się zebranie 
nauczyc.eli szkól fabry _znych. 

~pecjałna delegacja zdaw::ifa spra
wę z byt. o§ci swej u inspektora szkol
nego p. Grabińskiego w sprav.ie zamy
kanych w dalszym ciągu szkół fabrycz· 
nych. P. inspektor zapewnił, że pozba
w·eni miejsca w szko?acl1 fabrycznych 
nauczyciele będą pierwszymi kandyda· 
tarni na posady nauczycieli szkól miej• 
skłch. 

Nadburmistrz Sku!shi wyraził n.adzie· 
ję, ze nauczyciele szkół fabrycznych 
nie pozostaną bez chleba, gdyż istnieje 
projekt, aby od nowego roku sz'. olne· 
go wprowadzić przymusowe nauczani , 
co wywoła koniecz:no§ć otwarcia jesz· 
cze około 30 nowych oddziałów sz t.ol
n„ch. 

• 

Przyjęto do wladomogcf, łe dzięki 
staraniom p. inspektora szkolnoto, od 
przyszłego roku szkolnego - będde 
zwiększona Uog6 obiadów w azkołaoh 
miejskich l każdemu dziecku wydawane 
będą apecf alne kartki na chleh1 Mdto 
dzieci otrzymają w zwiększonej Uogcl 
materjaly piśmienne, oraz trepy • 

Następne zebranie odb~dzie sic: dnia· 
16 b. m. 

- Ze Slow. handlowców pols1dch. 

W dniu 24 b. m., o godz. 4·ej po po
łudniu, odbędzie się w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej NQ 108 zwyczajne zebra• 
nie o~ólne Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracujących w przemy§le ł han· 
dlu m. Łodzi. Porzqdek dzienny obej• 
muje między inneml, odczytanie spra„ 
wozdania z działalno§ci oraz rachunko
wego za rok 1917, rozpatrzenie t za· 
twierdzenie budżetu na rok 1918, wy• 
bory 12 członków zarządu, 6 zastęp• 
ców, S członków komisji rew;zyjnej oraz 
rozwatenie wniosków zarz14du I człon• 
ków. 

- TeałP Polaki (Cegłelnłan• 63). 
Jutro · ukaże się po cenach popularnycfJ 

świetna komcdja w 4 aktach N<ttbansena 
.Romans pana szefa• z pp. Frlłczkowskim 
i Stdnisławskim w rolach głównych. 

W środ~ .Urlop mał1eński•. 
W czwartek na beuefis p. Wacława 

Nowakowskicg;o teatr daje piękny i efck· 
towny dramat K. Wartenburga z czuów 
napoleońskich p. t. .Aktorow;e dworu· 
z p. Nowakowskim w roli Napoleona. 

Sztukę reżyseruje p. Stanisławski, 
-~ XVll koRcert aymfonicznr. 
Dziś o god1. 8 wi-ecB. w sali Koncer

towej odbędzie si~ XVII koncert symfonł• 
czo.;· pod batnłą zuakomitego dyrygenta 
Zd isława Bir• baurna. 

W koncercie tym, j11k juł podalrm1
1 

prsyjmują udzillł: znany skrzyp11k C. Kulen• 
kampf-Pod i słynna harfistka włoaka Lo„ 
tarja Bologna. 

Program zapowiada symfouj~ Kallioiko· 
wn, fa11tazję szkocką Brueblł i fmtujo 
Saint•Sllensa, którą wykona solo na harfie 
frJtsrja Bologną. 

111-cla Loterja Polska R. G. o. 
(Tabela nieurzędowa). 

W 1-szym dniu ciągnienia 2-ej kJ. 

Mk. 35,')00 na M 48047. 
Mk. 10,000 na Na 412.54. 
Mk. 5100 na N 24013. 
Mk. 4,000 na M 4216. 
M. 2 OOO na N2 N2 7875 8459 11190. 
Mk. 1,500 na N2 N2 10535 12117 16466 

44228 45827 47095. 
Mk. 700 na .M1N2 4114 6957 9943 21325 

33660 34166 38271 40122 42914 46852 
46994. 

Mk. 500 na N n 229 6474 7958 9149 
15023 16942 1903'2 31961 32005 38589 
40586 41191 43399 46188 49498. 

Mk. 250 na .N'2 Ne 788 2125 3313 4482 
5511 6365 6568 7008 8305 9522 12391 
14970 16298 17461 19161 21294 2'1557 
24759 25661 25951 26851 27067 27594 
29102 30592 33410 33678 37341 41425 
42605 42774 43385 43483 44767 46029 
48216. 

Mk. 120 na MM 75 124 58 64 96 248 
348 77 96 455 67 685 841 826 999. 

1012 30 38 72 96 192 368 78 408 35 
558 660 71 96 97 791 989 96. 

2067 118 48 223 46 348 455 528 659 
80 87 7 46 825 48 60 99 96°. 

3038 158 217 21 33 55 87 305 83 84 
539 701 44 811 16 27 78 913 52. 

4091 423 564 69 92 671 72 878 87 926 
46 56. 

5021 32 38 149 54 202 316 32 35 67 
97 425 520 608 62 731 74 912 14 93. 

6011 16 47 98 111 21 27 239 91 585 
711 56 65 831 990. 

7062. 366 99 432 75 77 99 595 637 58 
722 937 54 70. 

8024 37 68 208 18 69 93 98 447 61 
567 983 930. . 

9083 95 164 77 255 69 420 56 57 88 
91 549 641 706 60 849 68 910 31 42 73. 

10016 8i 92 95 260 82 302 9 93 423 
647 56 80 l 1 776 81 87 842 56 72 945. 

11018 69 110 ~08 71 94 432 36 52 61 
553 89 741 806 950 71 90 93 97. 

12014 2?. ~4 263 321 442 569 702 47 
50 865 73 901 80. 

13004 27 132 88 9 217 366 481 503 
4 78 96 601 56 71 739 49 52 856. 

14067 121 216 356 410 17 18 40 588 
625 29 ' 720 ~o 83 86 803 60. 

15021 43 51 77 162 76 203 77 304 85 
545 52 74 615 717 31 838 84 913 82. 

16161 358 81 443 512 93 6011 77 702 
18 816 33 48 80 934 98. 

17042 131 39 248 72 383 94 468 648 
51 701 828 47 918. 



4. 

18086 42 45 54 72 83 268 339 88 535 
83 623 24 25 68 80 728 45 50 843 74 
969. 

19036 55 173 81 321 907 39. 
20002 29 71 161 81 250 56 310 84 

417 69 91 522 645 849 67 72 929 39. 
21014 77 86 179 342 49 405 531 73 

630 709 812 18 45 937. 
22023 31 73 92 105 45 86 217 66 95 

319 405 26 71 594 639 702 16 867 906 9 
15 29. 

23009 47 63 64 81 137 92 213 88 
414 76 507 48 648 874 918. 

24021 44 88 197 235 81 314 84 95 442 
56 57 93 547 48 85 626 768 804 975 81. 

25065 90 114 18 201 42 337 510 29 
()13 759 98 840 92. 

26113 44 93 Z41 371 99 434 86 558 62 
g5 600 35 79 86 866 930 78. 

27028 62 161 84 353 68 74 4Q4 ó29 
739 P50 f>4 73. 

28031 82 134 36 62 70 86 238 81 314 
19 45 61 438 55 62 504 70 729 34. 

29093 183 216 28 76 317 85 61 487 
609 19 83 60 86 601 89 735 54 830 77 
954. 

80129 44 205 86 87 62 886 98 406 87 
613 609 717 882 901. 

31058 103 18 49 óO 280 351 77 97 
402 36 6(7 52 762 807 63 89 904 7 9 26 
41. 

32J82 48 174 842 48 519 43 666 69 
908 28 46 90. 

83082 108 90 27~ 95 352 620 33 90 
9( 607 42 737 870 9 20 71 95. 

34047' 143 54 94 99 307 52 86 442 58 
646 618 62 91 709 30 37 941 95. 

26012 50 lóO 73 217 28 44 60 320 6( 
76 626 86 746 70 831 81 93 925. 

86097 127 52 63 96 235 320 61 450 
6 '~ 73 78 525 616 29 799 817 71 976 84. 

87016 96 133 241 96 39q 429 53 87 
. )\) 622 45 709 87 95 847 944 97. 

38023 26 ó9 92 143 78 816 90 łó2 71 
go 511 j7 612 85 88 741 58 9-t so4 58 
70 75 977 '/9. 

89031 89 171 206 71 77 391 99 478 
89 91 500 611 24 81 710 8ó9. 

40001 11 71 143 79 255 63 338 65 99 
464 68 77 84 664 85 619 84 50 64 715 
so5 as 87 924 77. 

41100 16 17 38 208 59 82 88 306 85 
64 65 408 35 64 68 544 51 65 72 689 93 
7~3 916 91. 

42021 24 '13 94 118 16 20 41 64 249 
L3 333 56 489 41 76 566 632 69 700 816 
a~1 45 917. 

43027 101 86 256 74 304 36 40 4~8 
Bo 40 62 91 605 62 71 886 902 6ó. 

440f>7 83 9ł 161 888 42 62 408 546 
48 76 90 682 33 7~1 817 46 95 909 14. 

45072 74c 193 95 .202 810 417 ól 58 
61 ~2 95 534 35 78 666 745 822 44 70. 

46036 115 52 59 93 275 80 85 ó61 69 
666 74 762 66 71 811 41 51 910, 

47017 138 f>l 94: 292 828 45 51 67 
747 68 86 820 30 91 l g6, 

4.8096 168 201 28 392 54: 511 48 65 
R7 93 601 42 62 726 32 984 67 6~ 
49168 :H 7 364 69 441 67 76 ó28 37 

~v 601 6 58 88 708 71, 

O A ZET A Ł O D Z KA - 11 marzec. 

Ostatnie telegram9. 
Runiuni opr6żniają Buko• 

winę. 

Z c. kr. wojennej kwatery prasowej 
donoszę: stosownie do umowy z Ru
munję, rozpoczęli w dniu 7 marca ru• 
muni oprółniać Bukowinę, rozpoczyna· 
itic od miasta Serethu, do którego 
wkroczyli już austrjacy. 

Ludno§ć powitałA uroczy§de I entu· 
zjastycznie rowrót dawnych władz. 

W drodze do Londynu. 
Jak się dowiaduje „Dagblad", wczo· 

raj przejechał przez Haparandę po dro· 
dze do Londynu personel poselstwa 
angielskiego. Również oczekiwany jest 
w tych dniach przyjazd posła grec
kiego. 

Odjazd niemieckiego posła 
do Kijowa. 

BerHn 11 marca. 
Dzisiaj wyjetdta do Kijowa baron v. 

Munnin, mianowany tymczas'Jwym przf"d• 
stawicielem przy rządzie ukraińskim w cha· 
rakterze posła. 

Połączenie Baltyckiego mo• 
rza z Czarnem. 

.Lok. Anz. • piszt: 
W dąten i u do utorowania drogi do ła· 

du gospodarczego w Rosji istnieje, jak 
słyszeliśmy, również projekt kanału od 
morza Bałtyckiego do morza Czarnego. 

Projekt ten opiera ~ i~ na kanale Bi· 
gińskim. Przeprowadzenie teio kanału 
wymagałoby znacznej sumy, sięgające1 2 
miljardów marek. 

Miarodajne koła niemieckie odnoszą 
się do tego projektu z wielki\ sympatją. 
Kapitał niemiecki chętnie przyjmie udział 
w tern przedsi~ wzięciu. 

Cała Rosja wraz z narodami, zamiesz• 
kującemi krańce b, imperjum rosyjskiego, 
zyskałaby wygodną drog~ do morza. Na 
północy byłby kanał ten spławnym i dla 
wielkich statków. Ogłoszenie Rygi wol· 
nym portem odpowiadałoby go.;podarczym 
interesom Rosji. Ukraina zdob~dzie ró· 
wniet w ten sposób na dogodn iejszą dro· 
gę .wodną. Sądzimy, kollcz1 .Lok. Anz.•, 
te wywołałoby to wśród rosjan wzmożenie 
się przyjaznych sąsiedzK h r.tosunków 
względem nas, gdy otwor y ny im drogę 
do morza-której sobie żvc ~ą 1 oderwane od 
Rosji samodzielne państwa•. 

Po ustąpieaii: Trockiego. 
Prywatne doniesienia ze Stokbolmu 

potwierdzają fakt us\a,pienia Trockiego 
z powodu różnicy 7.daoia w sprawach po· 
koju i wojny. 

Dotychczasowy pomocnik jego Czycze
rin objął kierownictwo ministerjum spraw 
zewnętrznych. Leoin wydał dekret, naka· 
zu1ący opróźnienie w Petersburgu gma• 
chów rządowych. 

1(011cesjonowane Biuro Wy11aimu ho~ali 
,, Pośrednik'' łódź, ul. Plotrkoll1ska Bł. 

POSZUKUJE: 
4 Pok. Z kllchn•I !I I wygod, na I lub Il p. dla lekarza od 1 Lipca r. b. ~d Dzietne, do Nawrot 

'ł pny ub blizko Piotrkowskiej. 
4 - 5 p0k01' l kUCh'Jl'!I z .wyg .. na parterze I, ewent. li p. między ul. Długą a Sieolr.ie

I 'I ~1 cza t ul. Benedykta a Nawrot.-Od I kwietnia ew. l/VH r. b. 
3 pokoi l kuchni!I z wyg. w 8iódm. 2 pok l [;UCh od N. Rynku do ul. Benedykta 

'I od 1 /Vll r. b. • l • od 1-go Lipca r. b, 

MA DO WYNAJĘCIA: 
3 pok l kUCh z wyg. i wanną na li p. 2 pok l Ly h z wyg. na m p. od 1 kwiet-

' • od sw.raz pny Piotrk. • I C • nia przy ul. Piotrkowskiej. 
3 pok z kuch i wyg. na part. z wyg' elektr. ośw. 3 pok z ku h . na 1 p w ((le 

• • . od frontu Pf2;J ul. Benedykta. • c • I wyg. za mk: 200 r~ 
nie prz:y ul. Benedykta, 

oraz inne mieszkania. 

Up~asza się Pp. Właacicieli nieruchomości o przed
stawianie przy zapisywaniu się w biurze szkiców tpl~nik6w aytua• 
cy jnych) lok li ofiarowanych. 

Komisarjat wyjeł.dta do M1skwy. Minister 
oświaty Łunaczarskil pozo~taie w Peter
sburgu w charak terze przedstawiciela rzą· 
du, zaopatrzony w specjalne pełnomocnic· 
twa. 

Or('tany oficjalni:-: „lzwestja• i „Prawda• 
wyrly wczoraj ostatni raz w Petersburgu i 
prz noszą się do Moskwy. 

Petersburg ogłos:..ono' wolnym portem. 

Zbrojenie a-: Japonji • 
Podług informacji Amsterdamskiego 

dziennika, dowiaduja się .Morning Post• 
z Tokiob te marynarka japofiska powołu· 
je pod roń 5 rocz ików. 

Nowa lato ośl d ~mu Hab&• 
burskiego. _ 

Z Wiednia c ·mosz, , że wczoraj o godz. 
10 m. 40 rano, cesarz owa Zyta urodziła 
szw~śliwie w Baden syna. Jest to jut 
czwarte dziecko cesarskiej pary. 

Cesarzowa Zyta Hczy cbecnie 26 lat. 
Stan zdrowia matki i dziecka_ pomyślny. 

Ro~maitości. 
Ragi• uleczenie niewidomego. 

W z1kładzie dla. niew dom~ch w Bydgo• 
eze~y znaJdaje się ,inż od 1f> mieeiocy Wła· 
dy@ław Barce. który utracił wzrok na woj· 
nie i ue1ył 1\~ kos~ykar stw.'l. Przed 21 mfe· 
eiącaml zanłew\d1\a\ ou nal!,le w rowle 
strzeleckim skutkiem wybuchu grnnat11 w 
pobliżu, a w 1iJch rlnlarh po aastoeowanlu 
hypnoay i aletarycc:nod i poił k;er11nkiem 
dr. Sterna, odz}Skał \"'" ilfok zupełnie ua1le. 
Zacb ·1d z ił tutaj rzad'!i wypadek bi1ter7ca. 

Biuro Próśb i Zaźaleri 
Konsulenta Prawnego 

AlEKSAftDRA GflSDORfi 
Łódź, Piotrkowska 84. 

Red1guje: 11ro•b„, pod••,.. ,.. • ....,..,,. 
•••"•' oraz uskutecznia . tłomaaz-bt. ' 

oego 1aniewid1111ał1t. Barc• pnrnvyc-s · 
si@ już do swego kalect• I pomłmo te 
juj widaiał, dotJltał pocw\t.'-"19 w&>yatk2ea 
przedmi&tów, che1'o sit p.riekonad o feb 
neez1wi1tośoi. Widzi teru uormalnie. 

Nai•łaPSzw ••••leń. 
W kl~ęatwie hHkiem zmarł niedawno w 

80-tym roku iyoia, po odaiedzeniu 5ł Jał 
kary ciQ~kiego wh1zlenia J1&0 Herclienroedet 
urodzeny w 1838 r. w B1iorndorfie. ' 

Herchenroeder w 1868 t.. sa murdersłwo 
połąc1one z rabunkiem skan.ny zoetał prees 
11\d wielkokli!li4'Cf w Bol1bausen na limlerC. 
ale uhskaw ouy n& rloivwołnie więzienie, 

Ofiary · 
złożone w administracji • Oazety Łódzkiej• 

Na instytucję dla dzieci graz1tcznych ptzJ 
. miejsc?wej Radzie Opiekuńczej 

za niast wieńca na trumnę ś. p. Józefa 
Sl.omczyńskiego składają: Zona z dzieć· 
mr 10 mk. Edwardostwo Wagnerowie 
20 mk. i Janostwo Nowosielscy 10 mk. 

Na Macierz Szkoln;. 
Sanitarjusz Z Lipowskt od przew. cb~ 

~ych przy Pog. Rat., nie przyjęte 5 mk. 
J&ko datek za dobre obeiście si~ z chorał 
składa na Macierz Szkolnf\. 

„ .............................. „ ... „ ......... „ ...... „ ......... „ ...... „ .......................... ~~~~~~~~~-----------------------
r~~~~~~~~ 

DRUKARNIA 

Gazety Łódzkiej 
(właścicSel Jan Gro ~: ~k) 

, ______ I wykonywa 

wuelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 

AFISZE, 
PROGRAMY, . 

BROSZURY, 
USTAWY, 

KWITARJUSZE. 
ZA:PROSZENIA, 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

:Zim6wieni1 załatwia się szybko i akuratnie. 

Pleknn ozdoba knt~eg~ mresznantat 
Po otrzymaniu tylko IO m--Pek natychmiast wysyłam poczt4 franco (bez 
tadnej dopłaty) piękną reprodukcję obrasu znanego profesora akademjl sztuk 

pięknych z· YD ÓW KA'' 
pod tytułem ł J • 

Obraz ten przedstawia tycie zydów w Hlszpanjł podczas Inkwizycji I swoją 
głęboką treścią ł pięknem wykończeniem wywiera na widzu ogromne wrate
nic. Rozmiar obrazu 42 na 76 cm. Zamówienia f p eniądze proszę adresować: 

L. LEt\ilTA, u • .N! 54 w A· SZAWIE. 

• MKA Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skOrne I ze111etrzne 
Konatantynowsi..:s 12 

Ogłoszenia drobne. 
-------------
Akuszerka L>rzymała przyjmui;

u1, Piotrkowska Jli 223 
m .. 25. 

Bandzegi szabma~ ynę. 1i.re1cze:. 
· ' gę, sze1by filcowe, 3-
konny motor kupię. Oferty w Admini• 
str.1 ·jl ootl • Banclzepl•. 

Ceruię 1 reperuję bieuznę u siebie 
I lub po domach prywatnych. 

Wiadomoijć w Ańm. O. t. 
zdrowa, młoda ze świeżym pokar
mem, zg'.osić się może na ulicę 
Sienkiewicza N2 21 m 6 li piętro. Do Odebrania w Aum. „Ga~ 

ty Łódzkie'" pa· 
Przyjmuje: tent, wydany w Lowlczu na Imię 'tłordkl 

D~lltJ[~~ ~lra[~e 
9-f.

8:a-B. I od goJ:~•J:.s. ~ta~~;e~;:1o·!~~!~ ~~~~~a~~~:;d~~; 
Po "lcjt w Lodzi na tot samo n:izwJsko. 

Kra wiec uamsk1 szyje kostjumy, p::j.. 
~ ta i sukni~ podług najoow-

unterrichtet rebildeter Deutscher. Dl Slpe~-oRjaY;B,sU~allKI I ~;~U~;~Y~~j;;~;:::~::!'.::::•; 
I Ad I p • d .Ni 8 t blank! - wycho-

P8S 1. U • rzejaZ ! • I Gf~x~~d~i~~ ~~!~fe~Dabu~c~~e~~ d. ~ 1 
, 1 · :;~w~:~~al~~Y;f~;~\gn~~~~~ó':-~~~~~~ 

--- Choroby skorne, mów i gospodynie poleca Pierwsza· 
1

---------------------- zewnętrz S i WłOSÓW rz412dn u Biur'! pedagogl~Zlł!•!"E• 

Niniejszym uwiadamiam Sz. odblore6w, 11; egzystująca od s:ieregu lat 

Fabrvka krD'JJD ów P· f. A. E gelszer, Nowy Rynek N2 11, 
została obficie zaopatrzona w wielki W)'bór krawat6w koloPow,ob 
ozarn,c;b 11.aJnowsz7ch fasonów. 

z Powatantem A. EłlGELSZER. 

Redaktor ł wydawca JAN GROl.lt.K PrzejaZd 8• 

Fabryka znanej 

marki podeszew 

uonukuie prie~nawiriela. 
Oferty pod 11 f>o0d~ r.;:~~.,, u przyjmu
je Rudol i M .1 as"• . 8 1" ZC11wa, 

Ma„ fi Z " ł ow5 k J 124. 

I 
komend a oy,ne Ludw1ńekleJ, 

ZAW.A.DZKA 1, rógPlotrltowsJdeJ Jl i ,>łrk nwska 10 9. 

Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 4 DJOrg·l gruntu, w tern l mo~ 
Panie od 5-6. . łąki, przez który przecho-

. dzl blct11ca woda w Rcdzynach. 5 I pół 

Rutynowana naucz.vcłctka ~dz1e-
1a tanio lekcji mu-

zyki na fortepianie. Ulica Wtdzewska 94 
m. 1A Il pietro. · 

wiorsty od Pabjanlc przy szosie Ołutow· 
sklej-zaraz do sorzedanla, Wiadomośł 
Przeia7d ~. K. Matwl"le\l.r. 

8 Pnij: liberii ao sprzedJma. ~ 
41 domość: Zakł.od pogrzebowy 

Przeja?d 22. 

------------------------
Na mauynte rotacyjnej w tloczal JANA GRODKA: Pr~ejazd 8. 


